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SYLWETKI DZIAŁACZY LUDOWYCH -  NASZYCH KANDYDATÓW

Witek Władysław —
ro ln ik  z e  S m g i f t

Do najwierniejszych uczniów i spadkobier­
ców idei śp. W  .Witosa należy Władysław 
W itek, gospodarz ze śmigną; pcw. tarnow­
skiego.

Urodzony w  1886 r., rósł i rozwijał się rów­
nolegle z Ruchem ludowym powiatu tarnow­
skiego i przeszedł z nim razem wszystkie 
złe i dobre koleje losu. Od najwcześniejszych 
lat stal wiernie na straży idei ludowej i sym­
bolicznym jest fakt, że jego właśnie prezes 
Witos powołał na chorążego pierwszego bo­
daj sztandaru Stronnictwa pow. tarnowskie­
go. Sztandarowi temu pozostał wierny do 
dnia dzisiejszego.

W itek bierze czynny udział we wszystkich 
pracach i zdarzeniach powiatu. W  kos uważał 
go za najbardziej oddanego sobie działacza, 
co też niejednokrotnie Witek bierze udział w 
zebraniach i konferencjach o doniosłym zna­
czeniu.

ju ż  na kilka lat przed wojną wybrany zo­
staje wice-prezesein Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa w Krakowie, wchodzi następnie 
do jego naczelnj ch wiadz w Warszawie.

Jest również bardzo czynny w życiu gospo­
darczym, piastuje różne stanowiska w Towa­
rzystwie Koiniczym, Spółdzielczości i wielu 
innych społecznych organizacjach.

Podczas okupacji me uchyla się od współ­
pracy z Ruchem, mimo że okupant specjalną 
zw racai na mego uwagę. Poniósł też dotkliwą 
stratę, albowiem jego syn najstarszy dostał 
się w ręce gestapo i nie powrócił.

Z chwilą odzyskania niepodległości W itek 
stał się najbliższym zaufanym prezesa W ito­
sa i pośredniczył w wielu ważnych sprawach. 
Powołany na przew. pow. Rady Nai odowej w 
Tarnowie pełni tę zaszczytną funkcję już 
drugi rok ku ogólnemu zadowoleniu społe­
czeństwa.

Prezes Witos umierając jemu powierzył 
wykonanie swej ostatniej woli. N a  kongresie 
PSL. wybrany zostaje v-prezesem Rady Na­
czelnej. Zasiada też w Zarządzie Wojew. PSL  
w Krakowie.

Prezes Witek należy do najbardziej popu­
larnych działaczy chłopskich, cieszy się peł­
nym zaufaniem i poparciem chłopów. Do 
Sejmu kandyduje na czołowym miejscu z 
Okręgu tarnowskiego i z  lidty państwowej 
PSL.

Kebat Mieczysław —
s s t a e .a r z  w o je w ó d z k i PSL

W  okręgu myślenickim czołowe miejsce na 
liście PS Li zajmuje Kabat Mieczysiaw, s®
krrtarz wojew. PSL, działacz społeczny i 
spółdzielczy w wojew. krakowskim.

Nazwisko Kabała związane jest ściśle ze 
2v,iąskiom Młodzieży wW jskicj „W ic i“  i z 
fcffaMouami Uhiopsicimi/ urodzony w 190,9 j

w Miechowicach pow. dąbrowskiego, koń- 
czy gimnazjum w  Tarnowie w  1932 r., po 
czym zapisuje się na Studium Spółdzielcze 
w Krakowie. Podczas swoich studiów akar- 
dcmickich należy do naj czynniej szych ozia. 
łączy młodzieżowych i odznacza się sumien­
nością i uokładnością w  pracy, darem wy­
mowy i świetnym piórem dziennikarskim. W 
związku przechodzi wszystkie szczeble orga. 
nizacyjne i w  r. 1938 obejmuje funkcję pre­
zesa. Równocześnie jes t redaktorem ,,Zni- 
cza‘ ‘ . Ruch młodzieżowy pod jego  kierów, 
nictwem krzepnie i pogięcia swoją pracę.

Po wybuchu wojny, powołany do wojska 
dostaje się do niewoli, skąd zwolniony przy­
stępuje do pracy niepodległościowej. Dla tym 
swobodniejszego poruszania się .w  terenie 
obejmuje stanowiska rewidenta spółdzielcze­
go i począwszy od 1942 r. piastuje odpo­
wiedzialną funkcję szefa sztabu Batalionów 
Chłopskich na Okręg tarnowski. znakomicie 
wywiązuje się ze swoich obowiązków, zdo­
bywa uznamo pr-eJożonych i w końcu awans 
majora B. Ch. Szczególnie intenzywną procę > 
wojskową rozwijał na terenie Miechowskiego 
i Podhala.

Z chwilą odzyskania niepodległości oddaje 
się z powrotem umiłowanej pracy w Związku 
M iodzitży W iejskiej, odbudowuje w  szybkim 
tempie organizację, doprowadza do Walnego 
Zjazdu Delegatów, po czym nie przyjąwszy 
ponownego wyboru —  przechodzi już całko­
wicie do pracy politycznej w  PSij. Wybra­
ny zostaje sekretarzem wojewódzkim i wcho­
dzi w skład Rady Naczelnej PSL.

W  osobie Kaoala Mieczysława polityczny 
Ruch ludowy zyskał działacza ideowo wypró­
bowanego? i Skrystalizowanego, a organza 
cyjnie zdyscyplinowanego i oddanego oaz 
reszty Sprawie ludowej. Należy on uo naj- 
czynniej szych działaczy miodego pokolenia 
na arenie woj. krakowskiego. Znają go 
wszystkie powiaty województwa a w szcze­
gólności powiaty limanowski, nowosądecki i 
myślenicki, skąd też kandyduje do Sejmu 
Ustawodawczego na liście roiskiego Stron­
nictwa Ludowego. 6

iekisłek Wojctecii
Urodził się w usieku, pow. .uiala, w 1905 r. 

jako syn małorolnego gospodarza. Luunosć 
powiatu bialskiego tylko częściowo trudni 
się rolnictwem — znaczny je j odsetek pracu­
je w przemyśle i górnictwie, a także w Ran-1 
dl u. Stąd też pocnouzi Znaczny rauykalizm ' 
społeczny, który jednak zawsze zmieścił się 1 
w ramach demokratycznege ustroju.

Duży wpływ na OD îeze ideowe wsi bial­
skiej wywarł Kuch W iciowy. Jekiełek nale­
żał obok Kozieła do jego pionierów i głów­
nych organizatorów. Na gruncie W iciowym  
zapuściło moein, korzenie Polskie Stronnic­
two Ludowe, które już na długie lata przed 
wujtią posiadało w swoieii szereguch znacz­
ną licznę wyrobionyeh działaczy. Dzięki v . . 
okoliczności mógł Kuch ludowy podczas oku­

pacji rozwinąć na terenie biaiskim i sąsied­
nich powiatów bardzo ożywioną działalność.

Duszą konspiracyjnej pracy ludowej był 
Wojciech Jekiełek. Zgłosił się do prucy sam, 
zaraz na początku okupacji i  oka; ul się 
niezrównanym organizatorem Batalionów 
Chłopskich oraz dowódcą partyzantów. K ie ­
dy doszedł do skutku pierwszy zrzut skocz­
ków z A n g lii w r. 1941 — Jekiełek zrzut lun 
przejmował i  uratował życie dwom wysłań­
com Sikorskiego, którzy ranni zbłądzili w te­
renie i o mały włos nie wpadli w ręce ge­
stapo. Na głowy wszystkich trzech okupant 
nałożył wysoką nagrodę za ich schwytanie.

Niezależnie od tego Jekiełek przez cały 
czas okupacji pośredniczył w zaopatrywa­
niu więźniów Oświęcimia w lekarstwu, ży­
wność i bibuły. Dzięki niemu to głównie do 
radia londyńskiego dotarła wiadomość o za­
miarze Niemców wywiezienia i wymordowa­
nia wszystkich więźniów. Za jego pośrednic­
twem obecni ministrowie ^Putek, Uyrans-ie- 
wicz i inni utrzym ywali łączność z rodzina­
mi i ruchem Polski Podziemnej.

W  jednej ze swoich wypraw na teren „Rei- 
ehu“ — Jekiełek dostał się w ręce gestapo. 
Skrępowany i wrzucony do piwnicy, zdujał 
się uwolnić i uciec. Ścigany został ciężko 
ranny w twarz kuią karatnnową, ua szczę­
ście jednak wrócił do zdrowia.

Na terenach powiatów włączonych do Rei- 
ehv organizował Bataliony Chłopskie i byt 
ich szeiem. Dotarł wszędzie i potrafił zachę­
cić do pracy nawet najhardziej lękliwych.

W niepodległej Polsce początkowo przeby­
wał na terenie powiatu bialskiego, gazie za­
łożył Two Un. Ludowego i urutnonnl uni­
wersytet ludowy w Maicu. Brał też czynuy 
udział w pracaeL Pó l JStron. Ludowego i 
W ici. Począwszy od września 1945 r. pemi za­
szczytną i odpowiedzialną funkcję trak­
tora wojewódzkiego P S L  i niestrudzenie 
oddaje się pracy w Stronnictwie. •

W uznaniu jego zasług z okresu okupacji 
i w ciągu ostatnich dwu lat konferencja po­
wiatowa, a następnie okręgowa wysunęła go 
ua. czoło kandydatów poselskich z okręgu 
chrzanowskiego. Kandydatura Jeidełka jest 
też ze wszech miar godna poparcia i 
uznania.

W y ja ś n i  Eh* se 
Ukazała się notatka w „trybun ie Robet- 

» ic ze j“ , jakouy Zarząd Powiatowy Ptoh w 
Bochni z prezesem Kyncarzom na czcie, 
puścił szeregi PSu  i  przeszedł do „P S u  N o­
wego W yzwolenia14*.

Zarząd Pow iatowy Polskiego Stronnictwa 
Lud. stwierdza, że ob. łlyncaiz nie był i nie 
jest prezesem powiatowym PSL.

Prezesem jest min. dr Władysław Kiernik 
a urzędującym vicepi„zesem Jest ob. A n ­
drzej Dusza, a nie ob. Kyncafz.

Nadmieniani, że dotychczasowy Zarząd 
PSL nie zgłosił przystąpienia do innej 
organizacji, Zarząd Fu*. u iony

yicenrczes: A. Dusza.
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Wyborców Województwa Krakowskiego

Ziemia krakowska jest kolebką Rochu Lo ­
dowego. Wspaniale tradycje twórczej pracy 
dla pańBtwa 1 narodu polskiego, zaszczepio­
ne w masach lodu wiejskiego przez Witosa, 
Rataja, Srbdniawskiego, Sularza i innych, 
Bą i nadal pozoaianą drogowskazami w pra­
cy ludowej na tutejszym terenie.

Sta uroniliśmy niczego z wielkiej spuści­
zny swoich poprzedników. Jak w ciągu 
50-leinioh bojów i zmagań o lepszą przysz­
łość wsi —  tak i obecnie trzymamy mocno 
i wysoko zielony sztandar naszych ideałów 
i programu i nadal przodujemy wszystkim 
innym ziemiom PolBki w wierności i poświę­
cenia dla sprawy.

Bauko luu-tyaięczne armia naszych czyn­
nych członków P. S. L. w wojew. krakow­
skim stanowi siłę, która potrafi dźwignąć ży­
cie Woj małopolskiej na najwyższy poziom 
a państwu przyjśó s pomocą we wszystkich 
jago poczynaniach. Nie zrażają nas i nie 
zrażą żadne trudnośoi i przeszkody, jakie 
rzuca nam Bię pod nogi. W ychowywaliśm y 
Bią w twardej szkole życiowej i wiemy, że 
„wiatr zawsze wiał n_iw w «cxy“. Krew  
chlopBka lata się obficie na różnych polach 
i użyźniła je dubrze pod przyszłe piony.

Po okresie walki z sanacją, o prawo, wol­
ność i demokrację, po latach strasznej oku­
pacji i bohaterskich bojach Batalionów 
Chłopskich, nadszedł wreszcie czas twórczej 
prasy dla państwa i wsi polskiej. W  niepod­
legła} Ujcayiaia podjęliśmy z powrotem erkę 
na chłopskim zagunie i rozpoczęli nowi 
siew...

Utając do wyborów z własną listą kandy­
datów poselskich, jesteśmy w tym szczęśli­
wym położeniu, że nie musimy Wyborcom 
przedstawiać się kim jestenia*, o to walczy­
my i jaki program wykonywać chcemy, 
imamy się dobrze $d 50 lat i cieszymy wza- 
jtdnnym zaufaniem. Zaufania lego nigdy nie 
nadużyliśmy i w przyszłości mu nadużyje- 
aiy.

Nawiasująo do Odezwy Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego P S. L , z którą się 
całkowicie solidaryzujemy, pragniemy jedy­
nie zwrócić uwagę na nasze lokalne warunki 
żyeia i o ile możncuoi znalezć takie środki 
aziaiania, które zapewnią ludności maiopul- 
■kiej pemy rozwój* gospodarczy, kulturalny 
i umożliwią wykorzystanie wszystkich jej 
wielkich warto* u

kauzalnym zagadnieniem jest tu sprawa 
przeludnienia wsi i jej wielka przysłowiowa 
nędza. Doszły do tego jeszcze zniszczenia wo­
jenne terenów przyfrontowych.

Polskie Stronnictwo Ludowe dąży konsek­
wentnie do tego, aoy indywidualne' gospo­
darstwa chłopskie wynosiły od 5— 15 ha, gdyż 
tylko wtedy można zapewnić rodzinie chłop­
skiej samowystarczalność gospodarczą i jaką 
taką stopę życiową. Gospodarstwa te wmuy 
być skomasowane i zmeliorowane oraz zao­
patrzone we wszelki potrzebny i nowoczesny 
inwentarz. Wydajność pionów zostanie w 
dwójnasób zwiększona.

Równolegle z przebudową UBtroju rolne­
go — winna pójść szeroka akcja budownict­
wa. Chłop nie może dłużej mienzKać w warun 
kach gorszych od najbiedniejszego wyrob­
nika w mieście. Obok nowocześnie urządzo- 
nych domów mieszkalnych powstaną rów­
nież wzorowe zabudowanie gospodarskie.

Niesłychanie doniosłą jest poza tym spra­
wa dobrych dróg. mostów i kołel.

Zapewniwszy rolnictwa i chłopa opłacal­
ność jego pracy —  ehuemy skierować nad- 
wyikę ludności do przenłysłu, rzemiosła, t”o 
spółdzielczości I handlu, ao wolnych zawo­
dów jak również na Ziemie Odzyskane.

Przemysł oprzeć chcemy o własne surow­
ce i  zapewnić mu pełną rentowność Zwal- 
caad będziemy u umiera* pęd do upaństwa- 
Widnia wpaystldoh gałęzi przemysłu.

N ie chcemy wszystkich dziedzin naszego 
tycia  oddawać w ręce aparatu biurokratycz­
nego, gdyż dobrze znamy jego wady.

W ielką wagę przykładamy do spółdziel­
czości, opartej o samorząd spółdzielczy, pra­
cujący w oparciu o ideały demokratyczne i 
wolnościowe. Zwalczać będziemy stanowczo 
pęd do nadmiernego zysku zarówno spół­
dzielczości, jak i w handlu prywatnym. Jest 
to bowiem pierwszy krok do nadużyć i w y­
ży sku.

W ydajem y bezwzględną walkę szabrow- 
nictwu i złodziejstwu, a w szczególności mar­
notrawieniu majątku publiczrtego w insty­
tucjach państwowych i społecznych.

Kużda rodzina pracująca musi mieć za­
pewniony taki dochód, aby je j wystarczył 
na utrzymanie własne, na wykształcenie 
dzieci ł zabezyieczenie starości.

Chlubą Małopolski był i jest wysoki po­
ziom s ip iŚ y  i aut.ary. Jeszcze bardziej cią­
żyć będziemy do rozbudowy sieci szaół i zan- 
iadów naukowych i utuczenia ich peluą opie­
ką. Krzew ić w nich chcemy najwyższe idea­
ły : Prawdy, Dołiira i Piękna i pogłębiać za­
sady mltośsi bliźniego oraz etyki i moralno­
ści chrześcijańskiej. Szczególną noszą troską 
będą uniwersytety ludowe, w których widzi­
my czynnik postępu i odrodzenia chłopa i 
naiodu polskiego. Młodzieży biednej a zdol­
nej zapewnimy stypendia i bursy.
p ffr |Ti-—^  «fh ni-k i i n»y r - . , i i m -i- iii, ■ ■ ii.B rn w — ■

Z -wielkim podziwem obserwujemy prace 
Ruchu Wiciowego i darzymy go pełnym po­
parciem w walce o samodzielność i niezależ­
ność ideowo-organizacyjną. Nie zapomina­
my, że ogromna większość spośród nas wy­
chowywała się i wyrosła w jogo szeregach.

Tą samą życzliwością darzymy CiPapskic 
T-wo Przyjaciół Dzieci w jego walce o ztJro- 
wie matki i dziecka wiejskięgo.

Pozostaniimy do końca wierni naszym de­
mokratycznym ideałom i w słowie oraz w 
czynie realizować będzi smy cztery wolności: 
wolność od strachu, wolność od głodu, wol­
ność stówa I wolność wyznania.

W YBOR CY! Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że ogw;mqa większość spośród Was m y­
śli tak samo, jak my!

W walce o sprawiedliwość spolorrną, o 
prawdzw ą demokrację, o równe prawo dla 
wszystkich i o jedną prawdę i moralność lud 
polski musi odnieść zwycięstwoI

Niech łyje^łemokratyczna I sprawiedliwa 

Polska Ludowa!

Niech iyjs Polskie Stronnictwo Ludowa!

Niech łyjo prezes Stanisław Mikołajczyk!

Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Stronnictwa Ludowege

SYLW ETK I D ZIAŁAC ZY  LUDOW YCH —  NASZYCH KANDYDATÓW .

nsan
W alerian Naturski j,.st czołowym kandy­

datem pow. chrzanowskiego. Urodzimy w 
Nawojowej Góize w ltllłó r., poświęcił su; pra­
cy nauczycielskiej i już ua długie lata przed 
wojną dał się poznać jako świetny wycho­
wawca i gorący wyzuawcu idei ludowej. łSa- 
nacju zwun-zaia go na każdym kruku. .

Podczas okupucji rejon Krzeszowic oder­
wany zosiai u„ ciuzanowskiego i włą­
czony do U. G. bzy oko leż uawiązauy. zosiui 
kuuiakt z Nifluiskiin i dzięki temu Krzeszo­
wice i okolice naieżały cio najlepiej zorgani­
zowanych ośrodku w w powiecie krakow­
skim. Był niesłychanie czyunym i ruchli­
wym działaczem i wkrótce leż wszedł do po- 
wiatowycn wadz Ruciiu.

Niezależnie od pracy polityczno-wojsko­
wej prowadzi! podczas okupacji tajne nau­
czanie. Szereg dziec.1 chłopskicli dzięki temu 
zuaJazto się później w szkole średniej a na­
wet ua Uniwersytecie. Niestety wskutęk 
nieostrożności młodzieży dostał się w 1948 w

Notu rs f l
ręce gestapo i wywieziony został do OJwwjei- 
uua, a nustępnie Buciienwaulu. W obozuch 
tych propagował z zapałem ideę ludową i 
należał do najofiarniejszych v!iężaiów.

Oswobodzony przez arime alianckie wrócił 
do Ojczyzny z mocno uadwy rę .onyiu łcLtc  
wiem. Zglobii się zaraz do pracy w Strounw- 
wie i łaźnie z Kocotem, Oiubą, Kulą i inny­
mi działaczami w krótkim czasie rozbudowa­
li W powiecie organizację PSL do przedwo­
jennych rozmiarów.

Nu turonie Krzeszowic Naturski należy dp 
najbardziej popfllarnych osobistości. Jemu 
zawdzięćza swoje powstanie gimnazjum 
krzeszowickie, on dał podstawy pod wzorowy 
rozwoj społdzislozosci, W ostatnich miesią­
cach Naturski odda się zupełnie pracy na 
roli i działalności społeczno-politycznej w. 
powiecis.

Na liśoie kandydatów poselskich zajmu jk
piąm miejsce. \

ARTYKUŁY Crl'RPG’E I SZI "LKL
po l ec a

po cenach huriewnych

t - a  a  W M N i i . a
KRAKÓW, n.. MEISELS&hf 15.

D3ÓB I JA JA  W Y LĘ G O W E  Z DOSTAW  
UNRrtA

tt
(dane obejmują całość akcji).

Nadesłany w rumach dostaw U N R R A  
drób (1U8.«o8 piskląt jjdnodmowych, 58.487 
kurcząt J miesięcznymi, 17.876 kur jedno­
rocznych i starszych). Jaja wylęgowe (#1.595 
§pi.) rozprowadzone zostały przez W ojewódz. 
kie Izby Rolnicze na wszystkie wojewódz­
twa, z eztgo na krakowskie przypadło 604 
jaj wylęgowych, 1.021' kurcząt 8-musięcz- 
nycJL, 450 kox jednorocznych i  starszych.

SZK O LENIE  INSTRUKTORÓW  
PR ZYSPO SOBIENIA  ROLNICZEGO

Minister*! we Rolnictwa i Reform  Rolny oK
(Depaiianmut Oświaty Rolniczej) zorgani­
zowało li kursy cl.a kandydatów na instruk­
torów Przysposobienia Rolniczego. Na kaisy 
przyjmowani są absolwenci 7 klas szkoły po­
wszechnej oraz szkoły rolniczej lub i  stopili 
sprawności Przysposobienia Rolniczego.

Piorwszy miesięczny kurs oubyl się w l i ­
stopadzie r. b. w instytucie Kształcenia N a­
uczycieli Szkół Romiezy<:k w Teresinie, pow, 
socliaczewsKiego. Kurs ukuńczyło Ź5 osób. 
Wszyscy aOsoiwenei zostali skierowani ni 
odpowiednie placówki pracy.

Drugi kurs rozp.oczęio dnia 1. 12. r. b. W 
Podzamczu Chęciznskim dla województw* 
rzeszowskiego i kieleckiego. Hość zgłoszo­
nych kandydatów wynosi 89 osób.

Wykładowcami na kursach sa. pracownie^ 
oświatowi Departamentu Oświaty Rolnicze] 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform  Rolnych, 
Wyuziaiów Oświaty Rolniezej, Związkc b#* 
mopomocy Chłopskiej, Ludowego . ns yiuut. 
Oświa*y i KiiAugjc i  hm—
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dydaci PSL do Sejmu
z  l is ty  p a ń s t w o w e j

Dnia 9 grudnia 1916 r. została zgłoszona na ręce Generalnego Komisarza Wyborczego dr. Bzowskiego państwowa lista kandyda­
tów na posłów do Sejmu Ustawodawczego pod nazwą „Polskie Stronnictwo Ludowe —  Prezes Stanisław Mikołajczyk".

Listę powyższą zgłosił je j pełnomocnik Franciszek Wójcicki w obecności posła do K P N  Stanisława Osieckiego, będącego zastępcą 
członka Państwowej Kom isji Wyborczej z  ramienia klubu posłów PSL, oraz Pawła Siudaka, jako pierwszego wyborcę, zgłaszająceeo 
państwową listę kandydatów.

W  cudu 16 grudnia bm. lista została zatwierozona przez Główną Komisję Wyborczą pod nazwą 
two Ludowe".

Lista N r  1 „Polskie Stronnic-

Lista zaopatrzona jes t w 923 własnoręczne podpisy wyborcpw 
w następującej kolejności:

z dwóch okręgów nr 1 i 2 oraz zawiera 110 kandydatów na posłów 
• /

1. M ikołajczyk Stanisław rolnik Warszawa 56. Zmarzły Ernest Stefan bankowiec Opole
2. Dr. K iernik Władysław adwokat Warszawa ■ 57. Gaj och Jan rolnik pow. Kraków —
3. Bań czyń Stanisław prac. społ. Łódź 58. Dr. Kośny Maksymilian lekarz Opole
4. W ójcik Stanisław adwokat Warszawa 59. Droździk Wojciech rolnik pow. Śrem
5. M ierzwa Stanisław adwokat Kraków — . 60. Mazur Stanisław prac. społ. pow. warszaw.
6. Bagiński Kazimierz publicysta Warszawa ' 61. Gniech Józef rolnik Wejherowo
7. B ryja  Wincenty bankowiec Warszawa 62. Dr. Jagusz Stanisław prezes Sądu O. Warszawa
8. Dr. Bujak Franciszek profesor U. J. Kraków — 63. Mierzwa Plelena prac. społ. Kraków -**
9. Kamiński Franciszek spółdzielca Warszawa 64. Gadzaianka-Boj arowa A. nauczycielka Warszawa

10. Wycech Czesław nauczyciel Warszawa 65. Nadobnik Kazim ierz radca prawny Poznań
11. Witaszek Jan prof. gimn. Kraków — 66. Fabijański Józef adwokat Warszawa
12. Chorążyna Hanna rolnik Warszawa 67. Typiak Fiotr urzęd. państw. Warszawa
13. Nowak Tadeusz rolnik Poznań 68. Jagiełło Stanisław dziennikarz Kielce
14. Balcerzak Józef rolnik pow. Łask 69. Zaremba Władysław rolnik pow. Głąbczyce
15. Poniecki Czesław prac. społ. Kielce 70. Kabat Mieczysław spółdzielca Kraków r ..
16. Zaięsla Zygmunt rolnik Warszawa 71. Załęski Bronisław prac. społ- Katowice
17. Bogusławski Aleksander publicysta Warszawa 72. Ręól Jan spółdzielc* Łowicz
18. Osiecki Stanisław ekonomista Warszawa 73. Pietroński Jan rolnik pow. Gdańsk
19. Araszkiewicz Stanisław ekonomista Warszawa 74. Makaruk Jan naftczyciel Toruń _
20. Os. ej owa Genowefa prac. społ. W  arszawa 75. Wapolski Stanisław prac. społ. Białystok
21. Wójcicki Franciszek sędzia Warszawa 76. Puprawa Marcin rolnik pow. Rawicz
22. W itek Władysław rolnik pow. Tarnów - 77. Zając Mana nauczycielka Katowice
23. Chadaj Paweł nauczyciel Lublin 78. Toporkiewicz Wojciech rolnik Kraków
24. KuieiSid Witold dziennikarz pow. warszaw. 79. Biedrawa Franciszek rolnik pow. Myślenice
25. Dr. K ot Stanisław profesor U. J. Rzym 80. Dadej Stanisław rolnik pow. Brzesko
26. W itos Andrzej rolnik Łódź 81. Trojanowski Edward .rolniłr pow. Limanowe.
27. Dusza Wawrzyniec nauczycie’ Warszawa 62. Marmola Kazimierz rolnik Gdańsk
28. Jag,a kłicliał redaktor Poznań 83. Burda Franciszek rolnik pow. Łańcut
29. Dratwa Franciszek spółdzielca Łódź 84. Nowa Bronisław rolni! pow. Kozienic*
30. Banuch Kazimierz spółdzielca Warszawa 85. Dąbkowski Józef rolnik pow. Pińczów
31. KorboAsni Stefan adwokat • W ai‘szavva 86. Szewczyk Stefan rolnik pow. Grójec
32. Lutyk Leon inżynier Warszawa 87. Błaszczyk Jan rolnik pow. Cieszyn
33. Tapper Jan emeryt pow. Rzeszów 88. Krzemiński Józef technik Piotrków 'Tryb.
34. świrski Jerzy redaktor Warszawa 89. Kuj dowieź Józef naucz. gim~ Łódź
35. Korga Franciszek rolnik pow. Wałbrzych 90. Bąk Stanisław prac. spoi. Kościar
36. Prowęcki Zygmunt rolnjk pcw. Pułtusk 91. Moskal Józef romik Wrocław
37. Frelek Marian inżynier Warszawa ’< s 

pow. W ieluń^
92. Bochnia Kazimierz rolnik pow. Pińczów

38. Chwaiiński P io tr , rolnik 93. Lis Stanisław rolnik pow. Gorzów
39. Klimczak Stanisław rolnik pow. Dąbr. Tar. "" 94. Łach Franciszek rolnik pow, Nisko
40. Jóźwik Józef rolnik pow. Chojnice 95. Magda Władysław ralnik pow. Wągrowiec
41. Szymański Feliks rolnik pow. Łomża 96. Gójski Józef dziennikarz Warszawa
42. Swidziński Lucjan prof. gimn. Lublin 97 Kasperlik Stanisław buchalter pow. warszaw.
43. Dr. Tabisz Stanisław adwokat Gdańsk 98 Koj mowa Aurelia roinieska pow. Przeworsk
44. Warowny Bronisław rolnik pow. Garwolin 99. Kufel Mieczysław urz. państw. Łódź
45. Kaleta Edward apl. adw. Kraków 100. Zwiej S ił Władysław prac. społ. O Ser owiec Św.
46. Dębski Jan kurator szk. Wrocław 101. Pasternak Roman rolnik pow. Olkusz —
47. Cybińsld Jan nauczyciel Szczecin 102. Mokry A lo jzy rolnik pow. Rybnik
48. Stachnik Franciszek rolnik pow. Dębic t 103. Pawlina Władysław rolnik Busko Zdrój
49. Marcinkowski Józef dyr. gimn. Kraków — 104. Jasicki Kaznmerz spółdzielca Gdynia
50. Gcsing Roman inżynier Rzesów 105. Koń Wincenty rolnik pow. Rzeszów 

pow. Jędrzejów51. Madej czyk Jan rolnik pow. Jasło 103. Jaszczykowsici Ja* roin,k
52. Banaczyn Władysław ach. a kat Poznań 107. Błaszczak EJward rolnik Szczecin
5o. Kama Jakub rc.nik pow. Opole 108. Serafin Stanisław rcim s pu Kolbuszowa
54. Łoś Józef rolnik pow. Tarnów 109. Pawelec Jan rolnik p. Hrubieszów
55. Koter Stanisław ekonomista U arszawa 110. Lenkiewicz Jan rolnik pow. Zamość

F.itwierdzen e państwowych lisi kandyda”@w
PO SIED ZEN IE  PAŃSTW OW EJ KOM ISJI 

W YBORCZEJ

W  dniu 16 grudnia br. odbyło się pod
przewodnictwom Generalnego Komiśarą W y ­
borczego , Kazm iieiza Bzowskiego, posiedze­
nie Państwowej Kom isji Wyborczej, w kio- 

. rym wzięli udział: Zastępca Gen. Kom isaiza 
W ybór* Mieczysław Dobromęski oraz repre­
zentanci Klubów Poselskich K . U. N .

P S L  —  Stanisław Osiecki, P P R  —  Zenon 
Kiiszko, PPS  —  Ryszard Obrączka, S L  —  
Antoni Langer, SD — Maria Jaszezukowa 
i Stronnictwa Pracy —  Tadeusz Lubosiewięz.

Na wstępie obrad Przewodniczący odczytał 
wy..az czionków organów wyborczych, za­
mordowanych lub uprowadzonych: przez ban, 
dy i uczcił ich pamięć.

Następnie przystąpiono do obrad, w któ- 
rycn wyniku Państwowa Kom isja W ybor­

cza ustaliła jako ważnie zgłoszone następu­
jące Państwowe L isty  Kandydatów do Sej­
mu Ustawodawczego: 

l is t a  N r  1 —  „Polskie Stronnictwo Lu­
dowo",

L ista  N r  2 —  „Stronnictwo Pracy", 
L ista  N r  3 —  „łłlok  Stronnictw Demo­

kratycznych i Związków Zawodowych", 
L ista  N r  4 —  „Polskie Stronnictwo Ludo­

we —  Nowe W yzwolenie".
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NASZE STANOWISKO
Chcemy realizować zasady pełnej demokracji

W  Hvwf Ho* wchodzimy pod Ludkiem 
wyborów. W  chwili, gdy te słowa piszemy 
Upłynni jut Jed.m etap kampanii wyborczej. 
Opublikowano ju i listy państwowe, złożone 
zostały listy kandydatów w okręgach. Nie­
zadługo dowiemy się, kto, gdzie i > jakiej 
listy kandyduje. Dzień 10 stycznia zbliża 
się szybkimi krokami.

Akcję wyborczą rozpoczęli nasi przeciwni­
cy z wielkim tupetom, nie szczędząc pod na­
szym adresem cierpkich uwag, czy nawet 
wcale niedwuznacznych w swej soczystości 
określeń. Chyba nie popełniono dotychczas 
w kwiecie takiej zbrodni czy grzechu, które­
go by nie przypisano Polskiemu Stronnic­
twu Ludowemu.

Pomimo ataków idziemy drogą własną. 
Ma tej drodze widzimy bowiem moiiiwosć 
spełnienia naszych dążeń i postulatów, o 
które walczymy od lat 5(1. Zwolennikom na­
szym nie rzucamy na przynętę pięknie 
brzmiących obietnic. Raczej przeciwnie. —  
Państwo, •niszczone przez wojnę i okupanta, 
wymagań będzU od wazyslkioh obywateli 
wielkich ofiar i to przez czas dłnzszy. Każdy 
rozsądny Polak zdaje sobie sprawę, że po 
wujuie wiole rteuzy zaczynamy od nowa, ie 
nową i tapetą Polskę wypadnie nieraz budo­
wać o kawałka suchego chieba. Już samo u- 
Łunięcie szkód, wyrządzonych przez wojnę i 
okupanta w najbliższych latach wchłonie ol­
brzymią OBężó dochodu społecznego.

Dlatego lei w odezwie wyborczej, wydanej 
przez władie naczelne naszego stronnictwa 
a »  wyczytamy żadnych obietnic. Ludzie do­
brej woli znajdą uun program budowania 
Nowej Polski, Całkowici* pokrywający się z 
programem UfeL, uchwalonym przez kon­
gres styczniowy.

Idziemy więo do wyborów pod hasłem po­
głębienia sojuszów i przyjaźni ze wszystki­
mi narodami miłującymi pokój i wolność, 
utrwalania naszych granic zachodnich na 
Odrze, Misie i Bałtyku i zupełnego scalenia 
Ziem Odzyskanych z resztą ziem polskich. 
Chcemy, ażeby dokonana została całkowita 
przebudowa ustroju rolnego oraz. ażeby jk>- 
trzeby rolnictwa zualuzljr szersze uwzględ­
nienie w  planach państwowych. Żądamy pla­
nowej, celowej i oszczędnej gospodarki w 
przemyśle upaństwowionym oraz przekaza­
nia szeregu dziedzin tego przemysłu spół­
dzielczości. Żądamy usunięcia przerostów 
biurokrucji w udministracji i gospodarce 
państwowej. Idzie nam bowiem o to, ażeby 
te skrómne środki, na jakiś obecnie stać pol­
skie społeczeństwo, Zuiiały użyte na cc!e pro­
duktywne, a nie skonsumowano w lw ie j czę­
ści przez aparat państwowy.

Ustrój polityczny Polski chcemy oprzeć 0 
zasady pslnsj demokracji. W inien on zagura 
rautować obywaiełaniT wolność osobistą, wol­
ność przBkonań, słowa, druku, stowarzyszeń 
i zgromadzeń.

Żądamy nakoniec ochrony praw człowie­
ka pracy, przez zabezpieczenie go przed wy­
zyskiem, a Z drugiej strony przez nienaru­
szalność zdoby tej przez niego własną krwa­
wicą własności.

Zdając sobie sprawę, ie  nie ma dobrobytu 
Szerokich mas bez oświaty, dążymy do je j 
podniesienia przede wszystkim wśród mas 
chłopskich*i robotniczych.

0  te postulaty walczył Ruch ludowy od 
dawna. W yrosły one z odwiecznych pragnień 
człowieczych i dążeń zorganizowanych mas

9*1

Dzieci z Jss.elsklego Ch. T. P. D. 
w Otwocku

£njrząd powiatowy Ch. T. P. D. w Jaśle 
otrzymał a Zarządu Głównego Ch. T. P. D.
W Warszawie oo miejsc dla najbiedniejszych 
dziani w Otwocku, na okres k» tygodni 

Dzl«oi aostały wybrane przez Zarząd po­
wiatowy szczególnie s gromad pasa fronto­
wego, która najbardziej potrzebowały doży­
wienia.

%'wUA 13. 10. aaoaąły dzieci zdążać na miej- 
goe zbiórki do lokalu Ch. T. P. D. w Jaśle, 
Wy znaczona przez miejscowe koła.

Pomimo starań Zarządu, jak też i matek, 
która dokiauaiy wazeikich atarań, ażeoy 
dzieoi dobrze odziać na drogę, to jednak i 
lak nie dato gię całkowicie załatać nędzy, 
w jakiej znajdują się jeszcze dzieci chłopskie 
w  gromadzie pasa frontowego.

‘Wyjeżdżające dzieci były jak gdyby przy­
gnębione i smutne.

Ale pobyt bstioiygodniowy w błogoaławio- 
gej wioen szwajcarskiej „Don fcsuisse" w O  
twoćku. dał dziecium biednym to. czego im 
jMjbardziej brakowało, a przede wszystkim 
dożywienia*

Toteż w.aoąjąoe dzieci były jak gdyby nie 
to, która odjechały 6 tygodni temu ao O- 
twooka, diisoi wżero twe, uśmiechnięte, z we­
sołymi oczami żegnały serdecznie domki wio- 
ąki szwajcarskiej oraz dziękowały jej Dy- 
nklorce, ze śpiewem opuszczając Otwock, w 
drogę do Jasią ruszając, (

Niektóra dzieci przybyły na wadze do 
4 kg.

Narząd powiatowy Ob. T. P. D. w Jaśle w 
Imienia własnym oraz biednych dzieci skła­
da H d ren  ycJziękawams Dyrektorce „Den 
Sułese’ oraz Zarządowi Głównemu Oh. T. P. 
Ił. Warszawie, za tak milą opiekę nad na- 
eeymi dziećmi w czasie pobytu w Otwocka, 
jak również Zarządowi Wojewódzkiemu Obu 
T, P« ‘U , w  B lamowie za częściowe »hmnta 
tyob <UdeeL

Pragnieniem naszych biednych dzieci jest, 
aby nasza Ojczyzna w jak najkrótszym cza­
sie posiudia jag najwięcej takich wiosek, 
gdzieby niedożywione dziecko chłopskie mo­
gło się dożywić i zaczerpnąć sił, które są tak 
bardzo potrzebne naszej Ojczyźnie.

Przewodnicząca Ch. T. P. D.

Maiłsjczykowa Bolesława
“WP

PODZJĘK.OWANIE
Wszystkim, którzy podzielili się z nami 

opłatkiem — symbolem miiości bliźniego — 
przysylająo fundusze na zauupuo óucików 
dla najbiedniejszych dzieci w Dąbrowie Tar­
nowskiej, podziękowanie składają w imieniu 
obdarowanych i Zarządu Ch. T. P. D.

Przew. l'OVV. ZARZ. 
ui. Kozaczkowa 

Dąbrowa Tarnowska, Z(j. Iż. 1040 r.
mmmmmm— n  JM1.UMB B

[ KONIE Z DARÓW
POLOfril a M c H YK m w SKIEJ

Polacy amerykańscy naiiesiaii dotąd dla 
rodzin swych w kraju ĆUU koni.

W  najbliższych umaoh nauejdzia nowy 
transport 4iXi koni.

Rolnicy w krają posiadający krewnych 
lub znajomych w Stanach Zjednoczonych po­
winni natychmiast zwracać się do nich li­
stownie z prośbą o przysłanie potrzebnego 
inwentarza. W  listach zaznaczyć należy, że 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
zobowiązało się pnekazywać dary wskaza­
nym odbioreom, oraz że wszelkich infuriua- 
cyj w sprawie wysyłki daraw dc Polski za­
sięgnąć mogą w Polskiej Misji Ekonomicz­
nej w Waszyngtonie (Poiist Sup.oly-Wa- 
shington 8 D. Wyoming Avenue N.
WJ, oraz w polskich piaoówkanh konsniar- 
nyoh i biurach U NR R A,

chłopskich. Walcząo o te prawa dla siebie,
nie myślimy ich zaprzeczać innym. N ie od­
czuwamy bowiem żadnej przyjemności w 
deptaniu godności ludzkiej — dlatego niko­
go upadlać nie chcemy. Staliśmy, stoimy I 
stać będziemy twardo na strnły tych warto­
ści materialnych I murat—ycli, które stano­
wią o iitocio crłnwicmciislwa.

Nasi przeciwnicy, nie wiele zastanawiając 
się, nazwali omówioną powyżej odezwę władz 
naczelnych PS L  dokumentem obłudy. Za­
rzut śmieszuy i bardzo naiwny. W ciągu 50 
łat swego istnienia, Ruch ludowy miewał 
chwila wzlotów i załamań. N igdy jednak nie 
szedł drogą zakłamania i oblmjy. Uczciwość 
polityczna nakazywała nmn dotrzymywania 
zawartych umów, uieraz ze szkodą dla sie­
bie. Uczciwość polityczna nakazywała n>ra 
odrzucanie wszelkich łatwizn i pozornych 
korzjści. ónu też w chwili obecnej nakazała 
naiu wybrać drogę samodzielności. W yw ią ­
zując się zawsze z przyjętych na siebie »obó- 
wizań, żądamy, ażeby nasi partnerzy postę­
powali luk samo.

Słyszymy b. często zarzut, że szukamy o- 
parcia zagranicą. N ie jest nam ouo potrzeb- 
ue, gdyż uważamy, ie  mamy je dostateczne 
we własnym społeczeństwie, & przede wszyst­
kim w masach chłopskich. Jeśli zaś czego żą­
damy od naszych sprzymierzeńców z czasów 
wojny, to jodynie logo, ażebyśmy nasze > pra­
wy mogli rozwiązywać sarni, podług wtai-nej 
m iary i oceny. W iemy bowiem z doświadcze­
nia, że nie ma takiej uniwersalnej recepty 
ustrojowej, którą by można zastosować w 
każdym położeniu geograficznym  ł w każ­
dym społeczeństw ie. Ustrój polityczny i spo­
łeczno-gospodarczy tylko wtedy może zdać 
egzamin życiowy, kiedy zgodny jest Z po­
trzebami i dążeniami najszerszych warstw 
danego społeczeństwu. Budując nowy i opar­
ty o sprawiedliwość społeczną ustrój w na­
szym państwie chętnie korzystamy z doświa­
dczeń innych, ale nie myślimy niewolnicze 
kopiować obcych wzorów. Aloowiem  zespół 
warunków kształtujących nasze życie poli­
tyczne i społeczno-gospodarcze jest całkowi­
cie odmięuny aniżeli w tych puristwaoh, któ­
re nam się tak często przedstawia jako wzór.

Wzajemna poszanowanie odrębności na­
rodowej I suwerenności państwowej uwala­
my za pisrozzy t konieczny warunek do te­
go, ażeby wsp-lżycie pomiędzy narodami u- 
kiadało ssę w duchu palnego i całkowitegi 
pokoju. 1'ruguąo żyć w zgodziB z wszystkie 
mi narodami, miłującymi pokój { wolność, 
nie chcemy tworzenia żadnej linii podziałą. 
Nową drogę dziejową Polski w idzimy w shtr 
żan.u idei trwałego i sprawiedliwego pokoju, 
a nie w jątrzeniu na terenie międzynarodo­
wym. Jeatesmy zdania, żu trwały pokój w  
świecie ais zostanie osiągnięty w drodze he­
gemonii tego czy innego mocarstwa, ale w 
drodze porozumienia się wszystkich naro­
dów, którym obce są instynkty grabieży i 
zaborów, jako wolnych z wornymi i łownych, 
z równymi. <

Naszym przeciwnikom oświadczamy spo­
kojnie: Z drogi obranej żadna siła nas nip 
zepchnie. Mamy peiuą świauumość tego, ie  
sprawa, o którą walczymy jest słuszna. Dla­
tego z całym zaufaniem odwołujemy się do 
spoieczeńsLwa. Z naszej strony nie czyniliś­
my i nie caynimy nic takiogo — co byłoby; 
sprzeczne z praworządnością i dobrymi oby­
czajami demokracji. • j

Bą rozmaite metody walki wyDorczej. W y ­
bór ich świadczy o stopniu dojrzałości poli­
tycznej Walkę, którą nam narzucili nasi 
przeciwnicy, przyjmujemy spokojnie. N it  
zamierzamy odpowiadać pięknym za nadob­
ne. Członków i sympatyków naszego stron­
nictwa wzywamy dc zachowania swej do­
tychczasowej postawy, spokoju 1 równowa­
gi. ''ego bowiem wymaga od nas rzeczywi­
sty interes zarówno naszego Rucna, jak i n|t- 
rodn i  fcańst&ą. , K ,
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QyUv*thł di/nfwgfy Indowych — naazycU kandydatów

JA N  WITASZEK
OKjrFa nie na» w Bfronnlolirie naszym bar­

dziej ofiarnego i oddanego sprawie ludowej 
działacza od posła Jana Witaszka. D la Ru­
cha Ludowego i Stronnictwa poświęcił 
wszystko co miał najlepszego i od lat naj­
wcześniejszych po dzień dzisiejszy, dzieli 
z nim wszystkie koleje losu: zle i dobre, gór­
ne i chmurne, nje zrażująo się niepowodze­
niami ani też nie upajająo sukcesami. Od 
zwykłego szeregowca, gdzieś tam we wsi ro­
dzinnej pod Szczucinem rozpoczął przed 25 
laty pierwsze swoje kroki polityczne, aby 
później twardym, chłopskim wysiłkiem  wspi­
nać się coraz wyżej i wyżej, osiągając w koń­
cu w Stronnictwie najwyższą lokatę członka 
prezydium Naczelnego Komitetu W ykonaw­
czego P. S. L., urzędującego po śmierci W . 
W itosa, v-prezesa Zarządu Okręgowego w 
K rakow ie i reprezentautu woj. krakowskie­
go w Krajow ej Radzie Narodowej.

Droga, po której kroczy! i kroczy od dziec­
ka Jan Witaszek, nie była usiana różami. 
Urodzony w W oli Szezucniskiej 1905 r. jako 
jedeu i  sześciorga rodzeństwa małorolnego 
gospodarza nadwiślańskiego garnął się in- 
■tynktownie do książki i nauki i wyrywał w 
szeroki świat, jak gdyby przeczuwając, że 
ni* można eię ograniczać wyłącznie do swo­
je j wsi rodz.nnej. Ukończywszy szkołę po­
wszechną n * miejscu, studia' średnie odbył 
w Tarnowie, a następnie od 1926 r. uczęszcza 
na wydział matematyczno-przyrodniczy Uni 
wersytetu Jag. w Krakowie, gdzie uzyskuje 
absolutorium I uprawnienia do nauczania 
matematyki i fizyk i w szkołach średnich. 
Z aawodn satem Jest profesorem gim nazjal­
nym, które to obowiązki pełnił przez dwa lata 
przed wojną w koedukacyjnym gimnazjum 
kupieckim.

Praca pedagogiczna jednak nie była i nie 
jest ośrodkiem i celem jego dotychczasowe­
go życia. Już jako gtudent gimnazjalny, za 
przykładem swojego ojca i starszych braci 
interesuje się żywo politycznym l kultural­

nym tyciem  wsi, a ze szczególnym zainte­
resowaniem śledzi prace m łodzieży w ie j­
skiej. Skoro tylko w jego wsi powstało Koło 
Młodzieży, staj® się jego członkiem i  całą 
duszą oddaje się pracy na tym  odoinku. L z ia  
łalność K ó ł młodzieży w pow. dąbrowskim 
od chwili ich powstania po dziś dzień była 
bardzo żywa. W itaszek należał do jednych 
z pierwszych organizatorów Kół młodzieży 
w powiecie, zwłaszcza w okresie zapoczątko­
wania na terenie woj. krakowskiego Ruchu 
Wiciowo-Zniczowugo. Podczas wakacyj, czy 
to jako student gimnazjalny czy uniwersy­
tecki przeszedł wzdłuż i wszerz cały powiat 
dąbrowski, zakładając Koła W iciowe i wska­
zując mu konkretuy program działania, j 
Dzięki swojej dokładności i bezinteresow- > 
ności był niesłychanie cennym działaczem 
na terenie wojewódzkim. W  czasie studiów 
akademickich pełnił w r. 1930 funkcję skarb­
nika w Polskiej Akad. Mlodz. Ludowej, a na­
stępnie był je j prezesem. Równocześnie zaś i 
cały swój wysiłek skierował na pracę w Zw. ! 
Młodzieży W iejskiej, llodaj od 1961 r. zasia- ‘ 
da we władzach wojewódzkich Związku, a 
od r. 1935 piastuje funkcję jego prezesa, kie­
rując nim prawie że do wybuchu wojny. Ta­
ki buwiem posiadał wśród kolegów autorytet 
związkowca - wiciarza, że chociaż przestał 
być prezesem, to jednaa we wszystkich waż­
niejszych pociągnięciach organizacyjnych 
lasięgauo jogo sdańia i proszono o współ­
pracę. M iało to miejsce nawet podczas oku­
pacji, mimo, że wówczas, już całą duszą od­
dany był pracy na odcinku politycznym.

W  Stronuiutwio Luuowym zaangażował 
się czynnie na kilka lat przed wojną, pra­
cując w Okręgowej Kom isji Gospodarczej. 
P ierwszy bodaj w Stronnictwie kładł nacisk 
na systematyczną robotę gospodarczą, a w 
szczególności spółdzielczą.

Dzięki temu, jeszcze przed wojną Stronnic­
two odzyskało z powrotem swoje wpływy w i 
życiu gospodarczym wsi małopolskiej.

Najdonioślejszą jecfnaE rotę odegra! "Wi­
taszek podczas 5-letniej okupacji. Już w 1939 
roku przystąpił łącznie i  M ierzwą i Marcin­
kowskim do organizowania podziemnego Ru­
chu Ludowego w Małopolsoe i począwszy 
od grudnia tegoż roku zasiadał w  kierow­
nictwie Okręgowym Ruchu na Małopolską 
i Śląsk. Pełn ił w nim na zmianę odpowie­
dzialną funkcję skarbnika i kierownika or­
ganizacyjnego. N ie było-powiatu, do które­
go by podczas tych lat walki z okupantem 
me dotari, nit było wybitniejszego działacza! 
ludowego, z którymby się nie zetknął. 
Wszystkim  służył jako doskonały wzór su­
mienności, punktualności i daleko posunię­
tej ostrożności w pracy. Dzięki tym jego za­
sadom pracy przyjętym  w całym Okręgu, 
Ruch nasz uniknął niepotrzebnych wsyp i 
ofiar. Dla przykładu wystarczy wspomnieć, 
że dzięki ścisłemu przestrzeganiu zasad kon­
spiracyjnych korzystaliśmy w Krakowie 
bez przerwy od r,A941 do 1944 z lokalu organ 
przy ul. Brzozowej w mieszkaniu doo. Karolą  
Buczka. Bez przerwy też w lokalu tym od­
bywały się codzienne odprawy działaczy te­
renowych.

Kilkakrotnie W itaszek wyjeżdżał do Lw o­
wa, na terod Śląska, bardzo często do W ar- 
sząwy, przywożąc ścisłe instrukcje, a prze­
kazując szczegółowe sprawozdania. Jego 
główną zasługą było zorganizowanie dla in­
teligencji hyiowej Krakowa i miast powia­
towych daleko sięgającej pomocy material­
nej w środkach żywności i pieniądzach. Je­
go zasługą również była sprawna robota or* 
ganizacyjna zarówno na odcinku po lityce  
nym, jak i wojskowym (B. C h ł). W itaszek 
nie uchylał się nigdy od żadnej najcięższej 
nawet pracy. Trzeba było przewieźć bibułę, 
doręczył ją tam, gdzie należało; zaopatrzyć 
w pieniądze komórki terenowe — załatwił 
to. N ie pchał się nigdy po zaszczyty i  ty ­
tuły. Był i jest nadzwyczaj skromny i kole­
żeński. (Dokończenie na str. 8).

u* U

Chłopi obrońcami
niepodległości Po ski, w okresie potopu

Do niedawna oficjalna hisLoria Polski,-' nie 
wiele pisała o phlopach. Mało pisali historycy 
o  dioli chłopa pańszczyźnianego, a bardzo 
rzadko wspomniano 0 czynach chłopów w 
czasie wojen. Dopiero nowsze badania pozwą- 
łają nam na stwierdzeniu, zg i  w naiwnej jrtze- 
czypospoinej udział cnmpuw w omome jej 
glonie i niepcdiegiości p y ł wcale znaczny, 
krew ełnopsna wsiąnaia w ziemię pobojowina 
Włazie ommie, a P-ki wzgięuem męstwa i war­
tości bojowej crni^p znrnmiz me ustępował 
szlachcicu wi.

W iele interesujących przyczynków do hi­
storii czy nu w bujoWyui cum pa pui&kiego w 
dawnej iizecu,ypoi»pouuij, przynosi wydana 
świeżo przez opomzmuuę Wyuawmczą „w ie ś - 
obszerna pracą dra faanhiawa boczniki p. t. 
„Idlłopl ooroncaiui inrepoouęgiości Poiski W 
epoce poloipu". W czynach wojennych chło­
pów w walce z najaznem szweduóiw za króla 
Jana Kazimierza snajmowaiińiny dotychczas 
skąpe wzmianki, kóre nie dawały nam pełne­
go obrazu tej roli, jaką chłopi odegrali w tym 
bardzo krytycznym momencie naszych {kle­
jów . Ze rola ta musiała być wypiina, dowo- 
<ktn tego jest chociażby u*tęp ze ślubów Ja­
na. Kazimierza, złożonych w katedrze lwow­
skiej 1 kwietnia 1655, który brzmi jak nastę­
puje;

—  „Gdy zaś z  wielkim bólem serca wyraź- 
nie wierzę, że na łzy i ucisk włościan Syn 
Twój, sędzia sprawiedliwy smaga królestwo 
moja w ciągu siedmiolecia powietrzem, w oj­
nami 1 Innymi klęskami, przeto przyrzekam i 
ślubuję, że po przywróceniu pokoju, wraz ze 
wszystkimi stanami, wszelkich użyję środ­
ków, oelem odwrócenia dalszych nieszczęść i 
postaram się, aby lud yt moim królestwie od

wszelkich obciążeń i niesprawiedliwości u- 
wolaić."

Praca dra Szczotki, oparta na źródłach i 
dokumentach, wykazuje niezbicie, że walka 
chJopów z najazdem szwedzkim nie zamykała 
się w ramach lokalnych wystąpień i rucha- 
wek, ale była zjawiskiem powszechnym, 
zwiaszcza na Podkarpaciu. Chłopi pozostań 
wierni prawowitemu królowi nawet wtedy, 
kiedy opuszczany przez szlachtę i magnatów 
musiał szukać schronienia poza granicami 
Rjeczypospolilej. Załogi szwedzkie stojące po 
miastach, były niepokojone przez chłopów u- 
stawicznie, a popełniane przez nie rabunki i 
gwałty, obudziły w masach chłopskich śmier­
telną nienawiść do grabieżców. Nic więc dzi­
wnego, że nie tylko pojedynczy żołnierze ale 
nawet i mniej liczne oddziały, które wycho­
dziły powa bramy miast, bardzo często prze­
padały bez wieści. Szwedzi próbowali począt­
kowo stosować środki represji, co jednak mia 
ło tylko tan. skutek, że nienawiść chłopów do 
Szwedów, stawała się jeszcze bardziej zajadłą. 
Nie powiodła się również i próba kupienia 
chłopów i podburzenia ich przeciw seilachcie.

Karol Gustaw wydał w maju 1656 r. uni- 
wersal w którym każdemu chłopu, któryby 
pochwyci! szlachcica buntującego się przeciw 
królowi szwedzkiemu, i  hądi żywewgo bądź 
głowę jego dostarozył władzom szwedzkim, 
obiecywał wolność osobistą wraz z gałą re ­
dliną oraz roję którą uprawiał na wieczną 
własność. Ponad to pozwalał takiemu chłopu 
na pobieranie dochodów z majątku zabitego, 
przez sześć lat.. Ktoby zaś pomógł w schwy­
taniu buntującego zi% szlachcica, min! być 
zwolniony od poddaństwa* ,Roczne opłgity i  

t inności  fcidu pooUmą zrodukotwaaa <K>

słusznych rozmiarów, pokój powszechny bę­
dzie przywrócony a wierui poddani zostaną 
uwolnieni od niechrześcijańskich uciemiężzń 
nieprzyjaciela i niesprawiedliwycn oraz nie* 
łuuzkich panów".

Ą  więc korzyści, któce obiecywał chłopom 
król szwedzki, Oyły bardzo duże. Wchodziło 
Iu w grę Łmiesienie pańszczyzny i  obdarowo- 
me ziemią.

„Jednak —  jak pisze dr Szczotka —  „nia 
zdai-zył się aim jeitou wypadek, żeby poddany; 
polski kuizy&i&ł z euyktu naroła Ousiawa, —  
Brzyznaje to lojalnie nawet msiorys. szwedzki 
reauyuand Causan",

„tmiop poisas.' me uląkł się gróźb i oparł 
się naj v> lęasuejj pujiusie, jaka mogła stanąć 
pu^eu mm, uią poprawienia swe,, uoii ofuaaa- 
nej, me zuruum nzeczy pospoRiej, króla i  wia 
ry przo-OuCow. DłaiLego też atwuaruzić należy, 
ze lu nie kierował s*ę jedynie posłuszeństwem 
i przy wiązaniom do króla czy przywóOeÓTO 
tu już kierował nim roduący się w masach  lu­
dowych patriotyzm", |

Książka dra kzczoLki, poraimc swego nąu* 
kowego charakteru, napisana jest przystęp* 
nie i interesująco. Dlatego zainteresuje ona 
nie tylko naukowca -  historyka, ozy #ntelv- 
genta, ale również znajdzie się w rękach każ. 
dego uświadomionego chłopa, a jtiż powlmea 
sie z nią zapoznać każdy działacz społeczny* 
pracujący na wsi. Powinna się ona znaleźć v̂r 
każdej bibliotece wiejskiej jako jedno z nie* 
wielu dotychczas wartościowych i n&żdemuu 
dostępnych źródeł do poznania jsdnej z naj­
piękniejszych kart z przeoałości chłopów P®1* 
skich. Przede wszystkim zaś powinna się stać 
lekturą dla młodzieży zorganizowanej w ko* 
łach „wiciowych'*. -i

Ciekawą i pożyteczną książkę dra Szczotki* 
należy zamawiać w Spółdzielni wydawniczą^ 
„W ieś" Kraków, uL ś » .  Jana 24.

i . Fk,

I
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(C iąg dalszy ze str. 7-ej)

Szczególnym zaufaniem durzył go śp. pre­
zes W ' Witos. Jeszcze podczas pobytu w Cze­
chosłowacji jeździł do niego, a za okupacji 
kilkakrotnie pośredniczył w najbardziej po­
ufnych misjach. N ic  tez dziwnego, że W itos 
jego  wytypował na swojego zastępcę. Dzię­
ki tym zaletom charakteru, niestrudzonej i 
ofiarnej pracy, karności organizacyjnej i 
przywiązania do zielonych sztandarów, W i ­
taszek od lb-ł-i r. zostaje powołany do na­
czelnych władz Kuchu. Ko utworzeniu zaś 
P . S. L. w 1S15 r. wchodzi do Naczelnego K o ­
m itetu Wykonawczego i jego prezydium ja ­
ko I I  sekretarz generalny. Na ^Kongresie 
styczniowym wybrany zostaje do Rady N a­
czelnej i powtórnie uo Naczelnego Komitetu.' 
D elegow any również jest jako poseł do K . 
K . N .

N a  toronio woj. krakowskiego pełni funk­
cję urzędującego v-prczcsa Zarządu W ojew. 
w  Krakowie, wchodzi do W oj. Rady Naro­
dowej, zasiada w b-ądzie Honorowym Zw. 
M l. W iejsk iej „W ic i", jest czynnym działa­
czom spółdzielczym i członkiem „Jedności4*. 
Stanowa wzór nieugiętego, ofiarnego i w y ­
próbowanego dzialaczu-przywódcy ludowe­
go —  ze szkoły W. Witosa.
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F-ma R030T
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Z A K U P IĘ  suruwoe ftzezot- 
karskie. Pracow nia 
lok. W oźniak, Kraków  — 
Zwierzyniec . Zaśoiauok 18, 
Ted. 580-12. 937 (— )

P A P IE R  parytow any w 
rolach, każdą ilość kupi: 
Uotn Handlowy, Kraków, 
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S zczo tk i -  p ę d .la
HURT _  DETAL

Jan Sychcwsk i
Kraków, Floriańska 36w pi dworcu Tt*!cfon 87̂ -34

P I E C Z Ę C I E
GUMOWń

wyksnuje szybko rytownik

J.  V/!DLINSaZł
Kraków, GRODZKA 2 8

,FfiflR I s » 9 n* t»
d ł a ń c u k l  

ałota i ursbns wyroby 
i p r z e d 3 ; t  s a j t a n l s j

G Ą J 5 W S K I  
K r i  k u w. M aro* iś.na 26

M A G A Z Y N  JUBILERSKI
K ra k ó w , ul. G rodzka  60 — te !. 509.03 
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w y io b y  z ło te : ob rączk i, sygn ety , p ie rś c ien ie  
itp. o ra *  n ak ryc ia  srebrne, łańcuszki, u i^ P ilik i.

ryngra fy  i infte. S48 <— I

R O M A N  Ś W I A T E K

ZAKŁADY CG 3CDt” '2S
Fabryka  P rzetw orów  Owocowych, Char­

sznica, pow. Miechów, poleca: 
z  własnych kultur sadzonki agrestów wiel­
koowocowych, porzeczek neapoli fańskich 
i holenderskich, maiin wielkoowocowych, 
oraz znane z wysoniej jakości przetwory 
owocowe —  dżemy, powid.a, konfitury, 

marmetady, soki.
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
W . M. R.

K raków , Pasterska 18 —  tel. 570-71

Kieraty, przystawki, pustacznrki —  Mlocarnie, 

sieczkarnie —  Mlynk> „CentropIeks“  do m inera­
łów , soli i ’ lekarstw ilp. —  M łynki „R a d a i"  do 

przecierania i mieszania farb. 1018 f— )

S'r;lm's’iifi Ziefinoszenie 
Przemyślu Węglowego

p r z y jm u je  d o  p r a c y

G Ó R N I K Ó W
ŁAD O W AC ZY

oraz robotnikow  d o  pracy na dole.
warunki przyjęcia :

1) w iek od lat 17 — 40
2) cobry stan zdrow ia
3) odnośnie żonatych pozostaw ienie ro- 

o z m y  na dawnym m iejscu zamieszkania

B liższych in fo rm ac ji udz ie la  Wydział Mo*
bllizacil Sił Roboczych krakowrsklegc
Z ltdnocztn  a Przemysłu Węg ow ego

Kraków, Łobzowska 41 l 2 .

P r z y b o r y  s z e w s k i e
i artykuły yuspouarcze 
d u ż y  w y b ó r  k o p y t

1. Łatwa układy na 3 yiasy: 
BUTK£)W £o.i b.: 3 Pioeaiuii . . . .  
S Z E E lU O W S K i L ; u ptosui ludowych ,  Ln.

beińaaty_aasr . . . . .  
W ID O B o W lC Z  a.: A n&śnl lu d »w y  sh M

Śląska . . . .
W BONKKt W .: 5 Pieśni ludowych a Lubni.

6®czyzny . . . .
OBUCM OW iCZ UL: 7 Pieśni ludu wy uh

2. t r id n l  ctopień trud naści:

NO W O W IEJSKI F.: 13 Kulonów polskich
aa i  glosy . . . . .  

PAD LE W SK I it.: 2 Mntety do tekstu z X V I.
w. na 4 glosy 

W O Y T O W IC Z  B.: iaala kantata dziecinna na 
8 glosy „No pochwale ii osi J aieńca" 
(term. norm.) , . . .

m. CHÓR M IBSZAN Yl 

1. Łatwa układy na 3 glosy:
BZJSJIOOWSKJ T .i 6 FieAni ludowych a Lu. 

bolseczyzuy , . ,
B U D Z IŃ S K I W.: 7  Pleśni ludowych , ,

W lE C ilO W ię Z  S.i b Piękni luuowjoh aa 
Śliwka .............................................

50.-

50.—

70.-

60.—
50.—

40.-

I

: j

4 0 ____

BO—

7 0 .—

K r a k ó w ,  B o i ? g o  Ciała N r 4

POLSKIE W YDAW NICTW O M UZYCZNE
K R A K Ó W , B A S Z T O W A  23 

Skład  g łów n y : K raków , św. dana 2, i .  laieszczykiewjcz 
Vvatszawa> ,j i . łaziku.tski, u iu sz a  40

Do nabycia we wszystkich księgarniach  

t  h  U  H A  C A P P ł s L L a
ł

P O L S K A  L IT E R A T U R A  C H Ó R A L N A
(jiu i.yu iry  w ri.a.yiri łoriuiaiic;

A . CHOR ŻEŃSKI LU B D Z . tC lĘ L Y :

60.—

50.—

z. S i .u i i  SLOpirń tiu ilucżci, na 4 gtosyi
N O W O W IE J S K I F-: „Stow iezliu  raój“  . . i
S1KUKSK1 k .: „Czem uzeście mnie*-, „G órak* • 

Żywca1'
K O N U U A C K I tu.: K o lysau u i 
11AYZN EB  T .i Uyec . . . .
PU K A D U W SK J S.: „D y li, d y l i1* (W a r ia c je  na

temul ludowy t  K u jaw ) . ,
M A K L A K iE W IG Z  J : Pieśu o fo lek im  morza 
B Ą C Z K O W S K I W .: „ A  kiedy m i p rzy jdz ie1',

„O j, uśnij11 
K A Z L ltO  S.: 6 P ieśn i ludowych 
S Z E U G O W S K I T .: „P o d  o,Sapem śn le tu "

Pieśń o W niebowzięciu
  P ieśn i we«»elne ludowe z Luljclej.ez.jzay 50.—

3. U k łady  tru d n ic jt ie  na 4 B i e s y :  

M A C IE J E W S K I lt.: Piekui kurpiowskie (par.
ty lu ra  tfo im . norm .) . . 150.—
g.oay , . . . po 20.—

W IE C D O W 1C Z B.: Mruczkowo b a jk i (W a r ia ­
c je ) partytu ra  (torm . norm .) , . 110.—
gioey , . . .  po 10.—

C. M U Z Y K A  R E L IG IJ N A  (CHÓR Z  O R G A N A M I:1 
M A K L A K 1 L W 1 C Z  J.: Mnza polaka . . 200.—
No w o w ie js k i f.; d i«u  pro p»e* . . too.—
S Z E L IU O W S K I T .: K v e  M aria  na aopriui,

cnór ze linki i organy . . . 00.—

.W jalawca: Luiiuwn Tow arzystw o  W yda w .uczt „ P ia s t ’, Kraków , Basztowa 17, 1 p.

O dbita czcionkaaai Drukarni Nr. S S p ó iz ie la i W ydaw n icze j „W ie d z a ”, K raków , Urzeszkuwcj 7. Tele fon  606-63 M  —  17143


